23 STYCZMA 1847 r. 
SOBOTA. 


GAZETA POLICYJNA”. 


Wychodzi cątzięnnie, nie: wyłączająs swiąt uroczystych i niedziel. —. Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 
kwartalnarkopiejek sc. 9) (złp. 6) .a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnoszoną de domu doplaca miesięcznie- * 
sop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2r/a (gr.R.) 


Vzęść Urzędowa. 

Przez rozkaz Najwyższy w dniu 26 grudnia (7 
stycznia) 184%, r. wydany, adjutant dowódzcy kor- 
pusu 3go piechoty jenerał-adjutanta Riidiger, rot- 
mistrz z pułku huzarów księcia Fróderyka Hessen- 
Kaselskiego Garling, przeniesionym został do pułku 
piechoty Fełdmarszałka księcia Welingtona, w sto- 
+ pniu kapitana, z uwolnieniem go od pełnienia do- 
tychczasowych obowiązków. 

Radzca heroldji dyrektor kancelarji. —Z polecenia 
heroldji, w dalszym ciąga swego ogłoszenia z dnia 
2 (14) listopada r. z., podsje do powszechnćj wiado- 
mości, iż decyzją ogólnego zebrania Warszawskich 
departamentów Rządzącego Senatu, w d, 23 grudnia 
(4 stycznie) r. 184%/,, nr. 9,628 zapadłą, uznanymi 
zostali za szlachłę dziedziczną, która nabyła tego sta- 
nu przed ogłoszeniem prawa: pp: Borucki Józef, h. 
Rolicz; Chyliński Karol, h. Jastrzębiec; Chyliński 
Antoni- Nestor (2-ch imion,) h. Jastrzębiec; Chyliń- 
ski Ludwik, t. h.; Ciechomski Florjan, h. Wąż; Cień- 
ski Franciszek-Eratm (2-ch imion), herbu Pomian; 
Czarnowski Adam, h. Łada; Czerwiński Aleksander 
Dąbrowski Florjan-Stanisiaw (2-ch imion), h. Dą- 
browski; Gliński Eustachy-Józef (2-ch imion), herbu 
Jastrzębiec: Grądzki Jan- Roman (2-ch imion), h. Ła- 
da; Jabłoński Aleksander, h. Jasićńczyk; Jaskłowski 
Kaźmierz, h. Radwan; Idźkowski Benedykt, h. Sle- 
powron; Kamieński Piotr, h. Slépowron; Kamieński 
Józef, t. h; Kamieński Ignacy, t. h; Kierzkowski 
Łukasz, herbu Krzywda; Komorowski Antoni- Józef 
(2-ch imiovn),-h. Boża-wola; Kruszewski Hzi, herbu 


Habdank; Kruszewski Wincenty, t. b3 Kruszewski 
Franciszek, t. h.: Kraszewski Kajetan, t.h : Kruszew- 
ski Jan, t. h.; Lechowski Tomasz, h. Pilawa; Mar- 
kowski Jan-Paweł (2-ch imion), h. Bończa: Mierze- 
jewski Wiktor, h. Szeliga; Mioduszewski Józef, h. 


Ostoja; Mioduszewski Kaźmierz, t. h.; Mioduszewski ` 


Aleksander, t. h.; Niecikowski Piotr, h. Grzymała; 
Niecikowski „Karol, t..h.; Niecikowski Feliks, t. h.; 
Niecikowski Andrzćj, t. h.; Norwid Ludwik, h. To- 
por; Obrąpalski Roch, h. Lubicz; Obrąpalski Józef, 
t. b; Obrąpalski Antoni, t. h.; Obrąpalski Wojciech, 
t. h.; Olędzki Rafał, h. Rawicz; Pawłowski Jan-Na- 
poleon (2-ch imion). h. Korwin; Pączkowski Józef 
Kalasanty, h. Lubicz; Radzimiński Wincenty, h. Lu- 
bicz; Rajecki January, b. Łabędź; Rakowski Joachim, 
h. Lubicz; Roguski Ignacy, h, Ostoja;,Sikorski Jan 
Adam (2-ch imiqn, h, Cietrzew; Smardzewski Józef, 
h. Zagłoba: Sokolnicki Alfons, h. Jastrzębiec, Sokol- 
nicki Aleksander, t. h; Swiątecki Wojciech, h, No- 


wina; Swierzewski Grzegorz, h. Grabie; Swierzewski - 


Tomasz, t.h; Szumowski Maksymiljan, h. Lubicz; 
Turkowska (z Markiewiczów)_Julja, herbu Kłamry; 


‘Trzaskowski Juljan, h. Trzaska; Trzaskowski Wła- 


dysław, t.h.; Urbański Mikołaj- Tomasz, (2-ch imion), 
h. Nieczuja; Wagner Piotr-Pawel 
Newlin; Wądołowski Jan (po Wawrzeńcu), h: Lubicz; 
Wierzbowski Gabrjel, h. Jastrzębiec; Wierzbowski 
Artur. t. h; Wolski Wincenty, h. Ostoja; Wolski 
Jan, h. Pomian; Wojciechowski Antoni- Aloizy (2ch 
imion), h. Nałęcz; Wygonowski Jakób-Gabrjel (2-ch 
imion) h. Paprzyca; Zawadzki Jerzy, herbu Rogma, 


(2-ch imion), b. * 
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Zgliczyński (na Zgliczynie) Ludwik, h. Pobóg; Zy- 
gler Aleksander, h. Zagłoba. —, Działo się w War- 
szawie, d. 4 (16) stycznia 1846 r.— Wincenty To- 
or Matuszewski. — Naczelnik Wydziału kontroli, 
oman Dorath. 
Rząd gubernjalny Warszawski. — Z początkiem 
roku 1847 tutejsza kasa gubernjalao z powodu zam- 
knięcia ksiąg i uregulowania rachunków zarok 1846, 
oraz założenia nowych ksiąg na rok 1847, od dnia 8 
(15) do dnia 19 (31) stycznia 1847 r. wszelkie inne 
czynności zawiesić musi, a tóm samém w powyższym 
czasie, ani dochodów pobierać, ani wypłat uskutecz- 
niać nie będzie. Zawiadamiając więc o tóm rząd gu- 
berojalny interesowane osoby, wzywa, ażeby przed 
dniem 3 (15) stycznia 1847 r. z uiszczeniem nale- 
żności pośpieszyły; 'w przeciwnym razie sami so- 
bie winę przypiszą, gdy na kary egzekucyjne lub na 
zwłokę w wypłacie narażone będą, zwłaszcza, że fun- 
dusze, z których wypłaty są dopełniane, w myśl obo- 
wiązujących przepisów jeżeli się okażą niewyczerpa- 
ne, z końcem roku-na oszczędność odpisane zostaną. — 
Warszawa dnia 19 (31) grudnia 1846 r. — Z pole- 
cenia gubernatora cywilnego, radzca wydziału, Wo- 
wacki. -— Za naczelnika kancelarji, Moraczewski. 


Wiadomości miejscowe. 

Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 149, wyjechało 156. 

Myszczyński Jan Paweł, obywatel z okręgu Błoń- 
skiego pow. Warszawskiego, przeżywszy lat 54, w 
dniu 21 b. m. i r. przeniósł się do wieczności. Zwło- 
ki jego przeprowadzone będą z kaplicy QQ. Refor- 
matów w dniu 24 b. m. do wci Leszna w powiat 
Warszawski, dla pochowania w grobach familijnych. 

Marjanna z Erkslebnów Iejntze, wdowa, przeży- 
wszy lat 68, w dniu 21 b. m. i r. przeniosła się do 
wieczności. 5 

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich pla: 
ćono: za korzec 4ćwierc. żyta rs. 3 k. 98/3 pszenicy 
rs. 5 kop. *,, grochu polnego rs, 4 k. 21%, cukro- 
wego rs. 5 k. 10, fasoli rs. 6 kop. 52%, gryki rs. 
3 kop. 60, jęczmienia rs. 3k. 90, owsa rs. 2 kop. 
17:/,. mąki pszennćj przednićj korzec Gcio-ówier- 
ciowy rs. 6 k, 52%/,, ordynaraćj rs. Tk. 52, żytnćj 
pytlowćj rs. 5 kop. 88%,,, gryczanćj rs. 5 kop. 10, 
kaszy jaglanćj korzec cztero-ćwierciowy rs. 8 kop. 
40, gryczanćj zwyczajnćj rs. 6 kop. 75, drobnćj rs. 
11 kop. 80, jęczmiennćj ordynarnćj rs. 5 kop. 5, 
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centnar sto - funtowy słomy kop. 30, siana k. 60, 
siana fura jedno-konna od rs. 2 kop. 55, do rs. 3 
kop. 60, siana fura paro-konna od rs. 3 kop. 90 do 
rs. $ kop. 40, słomy fura zwyczajna od rs. 1 kop. 
35 do rs. 2 kop. 10, sążeń drzewa sosnowego rs. 
T kop. 44, wół dobry od rs. 36 do rs. 52 kop. 
65, średni od rs, 28 do rs.35, lichy od rs. 22 
kop. 95, do rs. 27, cieię od rs. 1 kop. 50 do rs. 3 k. 
75, wieprz dobry od rs. 14 do rs. 18, średni od rs. 
10 do rs. 18, lichy od rs. 6 do rs. 9, masła funt k. 
18*,, słoniny fuat k. LI, kartofli korzeers. | k. 8817, 
okowity garniee rs, | kop. 187/,, szumówki k. 70.-— 
Sprowadzono na targ Pragski z cesarstwa Rosyj - 
skiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 212, 
z różnych miejse królestwa sztuk 270, ogółem wo- 
łów sztak 482: wieprzy 517; cieląt 595; z tych za- 
kupili rzezaicy tutejsi na konsamcję miasta wołów 
sztuk 812, wieprzy sztuk 429, cieląt 597, 

Na: wczorajszój giełdzie Warszawskiej za obligi 
skarbowe 44 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 
84 (złp. 560), dawano rs. 83 (złp, 558 gr. 10); zali- 
sty zastawne białe nowe żądano rs. 14 kop. 65 (złp. 
97 gr. 20); za obligacje udziałowe na 800 zł. żądano 
rs. 93 (złp. 620), dawano rs. 92 kop: 25 (złp. 615); 
za obligacje cząstkowe na 500 zł. żądano rs. 74 (złp. 
493 gr. 10), dawano rs, 73 kop.95 (złp. 493): za cer- 
tyfikaty banku lit: B. pa 200 zł. żądano rs. 16 k. 20 
(złp. 108), dawano rs. 15 kop. 90 (złp. 1065: za cer- 
tyfikaty banku procentowe żądano rs. 30 kop. 45 
(sp. "ka wartość kuponu od listów zastawnych 

op. 5. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Panu Jowial- 

skim przywołani JPP. Żółkowski i Rychter. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Abczyński Roman ob, z Witowanr. 586, Byszew- 
ski Seweryn ob. z Drzewięc nr. 584, Biskupski Ze- 
non ob, z Konina nr. 1822, Bratkowski Kajetan ob. 
z Lasko xa nr. 500, Czaplicki Edward ob. z Domie- 
chowie nr. 584, Cichocki Lud. ob. z Zacharzewa nr. 
673, Gnatowski Wawrz. ob. z Obrębu nr. 601, Giel- 
żyński Macićj ob. z Borów wr. 603, Grzybowski Eug. 
ob. z Łuczyna ur. 536, Górski Lud, ob. z Płocka ar. 
1334, Jakubowski Józef ob. z Kempiszków nr. 500, 
von Kloch de Karnitz baron z Przegaliny nr. 603, 
Kownacki Józef ob. z Wierzbowa nr. 139, Kubesze. 
wski Kalikst ob. z Brodów ur. 2754, Lschmanowicz 
Paweł ob. z Łykoszyna nr. 601, Miroszewski Karol 
ob. z Nieborowa nr. 584, Myszyński Jas ob. z Grą- 
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dów ar. 2240. Ostrowski Jul. ob. z Radomia nr. 545, 
QOsuchowicz Adela ob. z Majków nr. 584, Olszewski 
dóz. ob. z Lisowa nr. 500, Potocki Ant. senat. z Gre- 
fenberga nr. 1858, Rychter Lodw. ob. z Rokotowa 
Dr. 534, Rębowski Win. ob. z Chojnatćj-wolinr. 585, 


" Rauer Jan porucznik gwardji z Petersburga nr. 722, 


Sufezyński Juljan ob. z Hostyna nr. 601, Stefański 
Konstanty ob. z Kurów nr. 601, Smykowski Stanis. 
ob. z Wichrowic nr. 584, Skorzewsk! Konstanty ob. 
z Siennicy nr. 500, Żeromski Wenanty ob. z Wilko- 
szewic nr. 584. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Austołowicz Tad. ob. z nru 500 do Podlesia, Bą- 
dzyński Jan ob. z nra 500 do Ruskowa, Cielecki Leo- 
pold obyw. z nru 601 do Kampinosa. Chrostowski 
Aleksander ob. z nru 500 do Suchodału, Długołęcki 
Łuk. ob. z nru 534 do Żelazny. Gościcki Tom. ob. 
z nru 534 do Trembek, Gajewski Jan ob. z nru 649 
do Jasieńce, Hornowski Józef ob. z nru 600 do Ło- 
chowa, Karwowski Józef ob. z nru 490 do Siemie- 
nia, Kuskowski Marjan ob. znru 2765 do bBorzęcina, 
Kierblewski Szczepan ob. z nru 134 do Łodzi, Lip- 
ski Michał'ob. z ora 586 do Gienia, Łaski Karol ob. 
z nru 611 do Krasnobród, Malinowski Stanisław ob. 
z nru 601 do Niekisiołka, Mierzejewski Antoni ob. 
z nru 523 do Rząśnik, Oldenburg Fedor jen.-lejtn. 
z nru 2247 do Rosji, Piotrowicz Stanisław ob. z aru 
601 do Kalisza, Petrykowski Ignacy ob. z nru 585 
do Skarszyna, Romer Ludwik ob. z nru 603 do Kra- 
jewa, Sckólnicki Jakób obyw. z nrù 551 do Rylska, 


Szerszeński Andrzćj obyw. z nru 534 do Wiskitna, 


Siemieński Leon ob. znru 1247 do Masłowidza, Ty- 


/ omieniecki Karol ob. z bra 584 do Piotrkowa. 


Rozmaitości. 
ZŁOWROGIE PTAKI. 
(Dalszy ciąg.) 

Tym sposobem odbywała się podróż morska, aż 
dopóki zwrotnik nie miniono. Co dzień sprzyjała po- 
goda, i wiatr dął pomyślny, a zajmująca rozmowa, 
czas przyjemnie skracała. Kapitan Hobson, chociaż 
zwykle milczący, opowiadał jednakże nieraz o swych 
podróżach na połuJniowóm morzu, sternik o przy- 
padkach i rozbiciach okrętu, John Smith o zwycięz- 
twach które odniósł w gotowalniach lub na łowach; 
był on bowiem podług własnego mniemania zawoła- 
nym myśliwym. Skoro „Kondor* zwrotnik pominął, 
odmieni! się nagle wiatr, zmieniła się pogoda a że- 


gludze ubyło na przyjemności. Nietylko że okręt wal= 
czył ciągle z przeciwnemi wiatry, ale burze i rwące . 
prądy, dały mu dość do czynienia. Osada okrętowa 
pracowała z największóm natężeniem nad zwalcze= 
niem tych przeszkód. Jeżeli kapitan Hobson zwał 


Kondora zgrabnym i dobrze «opatrzonym okrętem, 


ściągało to się bardzićj na wewnętrzne utządzenie 
niż na budowę tegoż. Ten okręt był-to stary gmach, 
nadzwyczaj szeroki, tonął głęboko, żeglował bardzo 
powoli, i był trudny do kierowania. Jednakże temu 
wszystkiemu można było łatwo zaradzić liczniejszą 0- 
sadą, którćj właśnie brakowało; kilku bowiem choru- 
jących na febrę majtków, musiał kapitan Hlobson na 
przylądku „,Dobrćj nadziei zostawić, a nie mogąc 
zaciągnąć nowych, nie bardzo tóż starał się o to, tu- 
sząc sobie, że na przylądku Coast, powiedzie mu się 
zrekrutować znaczną liczbę Murzynów, ludzi tęgich 
i wielce do żeglugi przydatnych. ©ma byłaby bynaj- 
mniej niewiedziała o stanie w jakim zostawał okręt, 
i byłaby dzień w dzień nieprzyjemniejszą i burzliwszą 
żeglugę miała za wypadek połączony koniecznie z każ- 
dą dłuższą podróżą morską; lecz sternik wygadał 
się z tóm przed kupcem, a ten chcąc błysnąć swóm 
światłem przed Emą, udzielił jój treści rozmowy, ni- 
by jako wynikłości własnego doświadczenia. Przy nie- 
ustających burzach wzmagała się w Emie coraz wię- 
ksza obawa, lecz nie wyjawiałajćj nikomu. Kapitan był- 
by ciągle milczał, sternik byłby nienstawnie prawił 
o przypadkach, które zawsze cóś przepowiedziało; 
John Smithbylby zawsze rozwodził się o swojćj prey- 
tomności umysłu, jaką gdzieś tam lub owdzie w po- 
dobnych okazał przypadkach; gdyby tylko nie te gwał. 
towne, olbrzymie, piętrzące się bałwany morskie, 
które z okropną siłą uderzały ciągle w trzeszczące 
boki okrętu i więziły Emę w jéj pokoiku. Ema spo- 
strzegała z niejakióćm uspokojeniem, że kapitan Hob- 
son spokojnie i bez wrzawy, czynił to wszystko co do 
tęgiego i doświadczonego dowó izey okrętu należało. 
Od kilku dni nie spał, i ani na chwilę nieoddalił się z 
pokładu, opatrzył wszystko od szczytów masttowych, 
aż do luk działowych, ażeby zapobiedz wcześnie przy- 
godzie i zatamować ile można, na dnie okrętu werska- 
nie sięwody. Emaod kilku-dni nie postała nawet na 
pokładzie. Obawa, aby ją bijące i rozpryskojące się 
bałwany nie zmoczyły, trzymała ją w głębi okrętu, w 
jéj kajucie; wprawdzie niepokoiło ją tam bardzo par- 
ne powietrze, i nieustanne trzeszczenie i skrżypie- 
nie ścian, zgiełkliwe suwonia się nieprzymocowanych 
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sprzętów, ale gdy usłyszała przy wzmagającćj sięcią- 
gle burzy, brzęk łańcuchów taż przy pokoju swoim, 
i przerażliwe głosy majtków, wybiegła wylękniona 
na pokład. Zastała tu sternika, kapitana i Johna 
Smith w żywćj rozmowie. 
Z trwogą zapytała: co oznacza ta wrzawa? 
„Pompują wodę, szanowna pani*— odrzekł ster- 


nik ze zwykłą gadatliwością. „Widzisz pani, nasz sta- 
„ ry „Kondor“ dobryto okręt, ale gdy mu wypadnie 


roztoczyć skrzydła, gdy płynie z rozpiętemi żaglumi, 
lubi się cokolwiek wody mapić.* RAR 

„Zdaje się, że dziś wiatr nie bardzo sprzyja naszéj 
żegludze'*— rzekł John Smith do kapitana, który na 
to pytanie prawie nieznacznóm skinieniem głowy od- 
powiedział. „Zeglowałem ja nieraz podczas daleko 
większćj burzy na morżu.*— „Burzy?* przerwał mu 
gniewnie sternik. *Gdzież tu jest burza? Wszakto 
tylko trochę wiatru przeciwnego; że się z nim spot- 
kamy, wiedziałem już o tóm, puszczając się w piątek 
na morze, 

„ »Ej gdzie tam“. zawołał John. Smith przeglądając 


się z upodobaniem w zwierciedle i głaszcząc szczote-. 
_ ezką faworyty, i modnie ułożone włosy. „To są prze- 


sądy! Zabobony! Żyjemy przecież w czasach oświaty!" 

„Daj temu pokój, panie Smith'*— rzekł sternik z 
pogardą. Wiem ja cokolwiek, a co wiem, nie naby- 
łem tego w szkole, tylko na deskach okrętowych, a 


„to od prostćj łodzi, aż do dwu-pokładowych okrętów. 


A cóż stało się z brygiem „My Frouv van Halen? 
Kapitan Janson śmiał się, kiedym.go przestrzegał, aby 
się nie puszczał bez potrzeby w piątek na morze, 
a w dwóch tygodniach późnićj, nachłeptał się z ludź- 
mi swymi tak słonćj wody, że mu śmiać się odechcia- 
ło. Okręt jakby dom z ołowiu, poszedł u przylądka 
„Delgado* 2 kretesem na samiuteńkie dno morskiet** 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Boniesienia. 

Do fabryki kwiatów podpisanej potrzebne są UCZENNICE. 
W tejże fabryce dostać można PUSZKÓW ŁABĘDZIOWYCH. — 
K. Konopacka, w palacu W. Grabowskiego przy ulicy Miodowój. 
W. dniu 10 (22) grudnia rr. z. KOŃ -maści gniadćj, 
bez odmiany, na prawćm udzie piętno mający. gru- 
„„ bo-plaski, lat siedm lub ośm mający, kupiony na 
== targu Muranowskim, i ztamtąd na parcianćj użdzie- 
nicy, luzem za bryczką prowadzony "trwał się i pobiegł w miasto, 
Ktoby więc takowego ujął lub uwiadomił gdzie się znajduje, niech 


` da znać lub odprowadzi do poczthalterji Warszawskićj przy ulicy 


Bednarskićj, za co odbierze przyzwoitą nagrodę. 
W domu nr. 770 ie) ulicy Elektoralnćj zwanym pod zegarem, 
jest do najęcia SKLEP z obszernćm mieszkaniem, na handel ko- 


rzeni, cukiernię, sklad wódki, szynk piwa lub tym podobny za- 
| klad przydatny. W tymże lokslu od dawna egzystuje szynk. 
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lacu Karasia nr, 2783, wprost. statui Kopernika, w drugićj $ 
bramie, na Którćj znak nazwiska mojego jest zawieszo- Ś 
ny, wykładam najnowszym sposobem NAUKĘ KROJU $$ 
z miary wszelkich ubiorów damskich bez żadnych form, © 
przez co Jest nadzwyczajna latwość. robienia najtrudniej- e 
szych staników do sukien szlafroków podług. najśwież- 
szych żurnali, których się na najtradniejsze figury nie 
przymierza, i dla' tego też w dniach tOciu, każda osoba pra- 
wdziwą chęć mająca, niezawodnie wyuezoną będzie, za co 
zaręczam, i zaraz jeden ubiorów zrobić sobie umnie mo- 
że; a że Wkrótce ztąd wyjadę, więc opłatę na rs. 5 zniżam. $ 
Wszakże Już wiele z uczennic moich magazyny pozakłada- $ 
ly i obowiązki panien do robót przyjęły, — T. Hirosz. 2 
ET A NNA LTS NST ROSCOSEG 

Jutro w salonie p.Ohma za Wolską rogatką, od godziny 3éj 
z południa grać będzie orkiestra pod dyrekcją Dancckiego, 

Jutro na Wiejskićj kawie od godziny 2ej do. Gćj z poludnia 
grać będzie z kompanją [urzą/kowski. 

Jutro w ogrodzie Wiejskim przy ulicy Mokotowskićj, grać bę: 
dzie z kompanją Rajezak, salon będzie rzęsisto oświetlony. 

Dzis BAŁ pod nr. 250, gdzie chwile pobytu szanownych gości 


od godziny Óćj z wieczora uprzyjemniać będzie muzyka Dancc- | 


kiego. pa { 
A Dziś w kawiarni w domu Poeka.przy ulicy Nowo- 
RS Senatorskićj, grać będzie JPan. Cźoynoeśi z towa- 

aN s rzyszeniem fortepianu i viołonczel!!. celniejsze utw 0- 

NA ry legoczesnych kompozytorów. 5 

Dzis Ww kawiarni przy ulicy Trębackićj obok domu Stejukelera 
grać i spiewać będą pp. Noires. dos 

W kawiarni nowo-założonćj pod nr. 250 przy ulicy Frela, do- 
brana muzyka grać będzie. i 


TEATR WIELKI. Dzis 
fatro, Łucja z lamermoory, 

TEATR ROZMAITOŚCI, Jutro, 
Ryszeljego. 

Jutro czwarta MASKAT 
Obrazy z żywych osòb, 
dzisku. l 

Niżéj podpisany ma honor uwiądomić szanowną 
iż jego GABINET TOPOGRAFICZNY oraz DEWITHYL IKACYJNY, 
przez czas krótki tylko okazywanym będzie w pałacu Paca przy 
ulicy Miodowćj, od rana do wieczora po cenie zniżąnćj; cena 
wejscia od dsoby złp, I gr. 5; dzieci płacą połowę; biletów fami+ 
oyo pran mo n za którą cenę każdy z widzów ol 

olwiek przedmiot w przytomności zrobiony, gratis, =A ja 
ċhault, artysta. Ys gralis dolf Ai 

Dzis z rana zimna stop, 7, wczoraj w 

Wysokosć wody na Wiśle stop 4 cali 3, 
k e e BZP 


Pociągi drogi zelaznój odchodzą eodzienni : 


Frefnts. Pierwsza wyprawa 


ADA, w czasie którćj w Tealrze Wielkim 
w Teatrze Rozmaitości Na stacji w Gro- 


dubliczność. 


poł. zimna stop. 3. 


wy do Warszawy o godzinie Oćj rano; z War- 


wieza do Warszawy 
ludniu, 


a e: CZESZE" RE 
+ przed baletem, Arcydzieło nieznane, 


Z Warszawy do Częstochowy i z Częstocho- 


szawy do Łowicza o godzinie 106j rano; z Ło- | 
6 godzinie 2 3/4 po po- 


| 


otrzyma jaki- | 


